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Cena zL 5 O~leta potztows uiszczone rvcz!nern. 

Uczeni radzieccy 
o Polsce 

Do Moskwy powróciła z Polski deleo 
gada uczonych radzieckich, która bra­
ła udział w uroczystościach, zwląza•' 
nych z jubileuszem Polskiej Akademii 
Umiejętności. 

ROK Ili. ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 8 LISTOPADA 1948 ROKU. I Nr. 'io8 c9;;) · 

Uczeni radzieccy wyrażają się z naJ· 
większym uznaniem o osfągni~ciacn 
nauki polskiej, rozbudowie gmachów 1 
zainteresowaniu wykazanym przez 
uczonych polskich dla osiągnięć nauki 
radzieckiej. 

----------------------------------Przemówienie min. Mołotowa 

ZSRR stoi niewzruszenie 
na stanowiskach pDkoju • 

I ścisłego przestrzegania umów międzynarodowych· 
Na uroczystym posiedzeniu rady wzmagającą się siłę mora!no-politycz- wielonarodową rodzinę ludzi pracy, a tnego charakteru polityki zagraniczne.I 

moskiewskiej w dn. 6-go listopada min. nej je~ości narodu radzieckiego i jego równocześnie mocno zorganizowaną po rządu radzieckiego, ani też faktu, że 
Mołotow wygłosił cbszeme przemówie- uświadomienia socjalistyrznego. tężną i niezwyciężoną armię. odpow~ada ona całkowicie interesom 
nie w związku z 31-rocznicą Rewolucji w naszym kraju wszyscy pracują, Lenin j Stalin uczą nas abyśmy się hezpiec7eństwa międzynarodow_ego. 
Listopadowej. „ nie ma u nas i być nie powinno trutni nie chełpili i nie zadawalali osiągnięty- Chodzi o to, że od chwili zakończenia 

Przytaczamy fragment, w którym i pasożytów. Niekiedy mowt się za- mi zdobyczami. Tow. Stalin nieustan-1 drugiej wojny światowej w polityce 
mówca charakteryzuje Zwią~ek Ra· granicą, że zrzuciwszy tych panów z nie wyjaśnia znaczenie metody krytyki kół rządzących Stanów Zjednoczonych 
dziecki: miejsc, gdzie się wygodnie uplasowali, i samokrytyki naszego marszu naprzód, i Wielkiej Brytanii zaszły takle zmiany, 

„Nasze państwo przeksztalciło się w zachowaliśmy się nie zupełn;e demo- dla pracowników wszystkich bez wy· które w istocie rzeczy oznaczają rezyg­
,;godną rodz'nę narodów, która pokaza- kratycznie. Okazało się jetlnak, że wy jątku kategorii". nad;ę z porozumień, zawartych ze 
ła swą niezłomną zwartość i zwycięską niki są niezłe. Właśnie dlatego, że jes- Min. Mołotow mow1ac następnie o Związkiem Radzieckim, zmierzających 
moc w latach wojny o Wolność ojczyz- teśmy państwem ludzi pracy gdzie nie sytuacji międzynarodow~j f roli ZSRR do ustanowienia po wojnie trwałego 
ny, obecnie zaś przez codzienny swój ma miejsca dla trutni i pasożytów - na arenie światowej, oświadczył m. in.: pokoju demokratycznego i które wyra· 
udział na froncie pracy demonstruje stanowimy dzisiaj zgodną, aczkolwiek „Nikt nie może negować konsekwen żają dążenie tych kół do narzucenia in· . 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 nym krajom swojego imperialistyczne-

2 o o km. P 'z
. e,d a· nk1· nem ~y:;~~;~z~~:fo :~y';:i~f!~~ti:r~e~ · lami koalicji mocarstw. Koła te uwa· 

fają widocznie, że z chwilą gdy minęło 

I 
już dla nich wojenne niebezpieczeń· 
stwo mogą Ignorować dawne porozu· 

W lk h f_ h k / d h ] mienia z ZSRR I nie Iit?ZYĆ się z ich 

ie ie postępy C ińSKiC WOjS U OWYC 'ist;:a~:~·ót 1mper1autsycznych z cora~ 
C K • S k b d .._. ., ' k - • , większym wrzaskiem I wyciem atakuje _zang• BI• ~e li Zie prOSI O po OJ. nasz kraj, gdyż wiadomo powszechnie, 

Doniesienia • Chin 'wskazują, te ,voj-1 cofaE 1we wojska pozostałe w p6łnocnych two obejmie prawdopodobnie sam Czang- że Związek Radziecki jest nfeprzejed· 
1ka ludowe posuwajll slę niepowstrzyma· Chinach ł wzmocnie pozycje wzdłuż rzeki Kai-Szek. nanym przeciwnikiem zaborczych pla-
nie naprzód. Yang-Tse. Obserwatorzy polityczni nie wróżą po- nów Imperializmu. 

Zgodnie z ostatnimi wiadomościami z Przewiduje się, iż ofensywa armii ludo- myślnych dla Czang-Kai-Szeka wyników W tym stanie rzeczy staje się zrozu· 
Nankinu, chińskie koła rządowe rozpoczę- wej skierowana będzie przede wszystkim tej bitwy. Przewiduje się, iż w ogólnej iło- miałe dlaczego najbardziej doniosłe po 
ły kroki w kierunku zawarcia pokoju. na Peng-Pu, leżące w odległości 170 km ści 400 tys. żołnierzy, znajdujących się na rozumienia międzynarodowe zawarte z 

B. ambasador chiński w ZSRR Sho-li-tse na północ od Nankinu. W Peng-Pu ogło- tym obszarze, najwyżej 2 lub 3 armie rzą- udziałem Związku Radzieckiego naru· 
udał się do oddalonej prowincji Kian-Su w szono już wczoraj stan wojenny i powoła- dowe będą walczyły do końca. sza się teraz na każdym kroku I że np• 
celu nawiązania kontaktu z armią ludową. no zjednoczone dowództwo armii dla Chin Jak przyznało wczoraj radio londyńskie, sprawa berlińska mimo osiągnięcia po· 
Jednocześnie gen. Czang-czi-shung, dowód- Centralnych. Gdy walka o Chiny Central- chińskie wojska ludowe zdobyły nowe po- l'OZumienia między ZSRR, USA, Wiei-
ca armii północno-zachodniej konferował z ne rozgorzeje na dobre, naczelne dowódz- zycje w odległości 200 km" od Nankinu. ką Brytanią i Francją, pozostaje nie· 
Czang-Kai-Szekiem i ambasadorem amery.; rozstrzy!?nięta" • 
kańskim w Nankinie w sprawie ewentual- M k f • ----------------------------
ieef:ą ~::~:i~!:n;~:0!~~bi~::~r~~ąt::w;e:~ ar. 0$ W 0 ensyw1e Hjalmar Schacht 
cieszących się zaufaniem armii ludowej. 

Tymczasem w przewidywaniu natarcia znów na ławie oskarżonych? 
na Chiny Centralne, Czang-Kai-Szck pro- Zwyc~ęskie natarcie toczy się iednc- Szef akcji denazy~ikacyJnej w prowln· 
wadzi intensywne przegrupowanie swych CZeS-n:::„·e na a.;lkU 0dc1·nkaCh frontu cji Wirtenberg i Baden podał do wlado sił paniżej rzeki Yang-Tse. Wobec poważ- .,. ftt:i 
nego zagrożenia Nankinu zamierza on wy- · mości, że wkrótce rozpocznie się drugi 

„Gentlemani" 
Londyńsk·i korespondent 11Svobodne 

Slovo" przytacza szereg wypadków, 
świadczących o poga·rsza jących się sto 
sunkach pomiędzy Brytyjczykami a ame 
rykańskirni żo'inierzami, stacjonującymi 
w W. BrytanLi. 

Rząq brytyjski, ja·k stwie·rdza wspom­
nia.ny korespondent, stara się ukryć 
przed społeczeństwem awantury, wy­
woływane przez Amerykanów. Dzienni­
karze brytyjscy otrzymali 11 radęw by nie 
nada\·tali rozg'liosu skargom czyteln ików 
na zachowanie s i ę żołnierzy am2 rv!<ań­
s ·~ ~ch. 

Jak doniosła rozgłośnia Wolnej Grecji, ' Jeden samoląt nieprzyjacielski został ze- proces przeciw dawnemu ministrowi Hl· 
armia demokratyczna rozpoczęła ogólne strzelony. 
przeciwnatarcie na odcinku Heripidi-Den- Oddziały armii demokratycznej atakują łlera dr. Schachtowi. 
drochory. Równocześnie niektóre jednost- również na odcinku Olimpu, gdzie złamały Już po zakończeniu prze(wodu sądo· 
ki armii demokratycznej. przeniknęły na opór nieprzyjacielski na wyżynach Konia- wego wyszły na jaw „nowe" dowody 
tyły armii nieprzyjacielskiej atakując jej tsi-Stephanus i Asprogfos-Elasson niszcząc 
obozy i punkty etapowe. W wyniku tych 5 czołgów, wreszcie oddziały Markosa kolaboracji ł .zbrodlliczej dzla~alności 
walk, wojska monarcho-faszystowskie stra wkroczyły do Kazaklari koło Larissy, a na Schachta. , Schacht ma być ponownie are· 
ciły przeszło 800 ludzi zabitych i rannych, Peloponezie zajęły kilka wiosek. Stł·owany. „ 

z 
31 rocznicę Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 

h 
• d , • Swięto Rewolucji Listopadowej by- I skiej i Ogrodowej. W pół godziny później, czenia uczcili .pamięć bohaterów. c cą Je DOSCI ło obchod~one w i;.odzi bardzo uroczyście., w kierunk? pl. Wolności. wyruszył P?Chód. Y''ielki pomnik w parku im. Poniatow-

).. • , • W godzmacb wieczornych dn. 6 hm. i Na przedzie szły komitety party1ne ze sk1ego, ufundowany przez społeczeństwo 
z ~w1atową Federaqą Z. Z. pr~edpołudnio~ych. 7 b~ .. odbył~ ~ię w!-~- szt~ndarami, .dalej wojsko; milicja, tram- ł~dz~ie'. przykryty został tysiącami wień-
Rząd austrialijski polecU strajkują- I dz1 ponad 80 ~.1elln~h .1 k1lka_nasc1e_ m!11eJ• wa1arze, kolcJar~e, zw.iązki zawodowe: ra.- cow 1 meprzeliczoną ilością wiązanek czer· 

cym górnikom Nowej Południowej szych a.karle.mi~ posw1ęcon!.ch. omowiem'? dy z~kła~o~e 1 .stra.zac! z poc.h~dmam1. won!ch. k~iatów. 
W 1

.. b k • 1. t 'k do 
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. . znaczema W1ek1eJ RcwolucJi Listopadowe]. Orgamzac1e 1 zw1ązk1 mosły wience. Rowmez uroczyście obchodzona była ro-
a 11 a Y za onczy 1 s raj P me w ak d · h t h d · I · ł k ł P h'd d I · b · ł · · · · · d . ł,' St .k t d ś d a em1ac yc u z1a wz1ę o o o o oc o u a się na gro y zo merzy ra- czmca Wielkie] Rewolucji Listopadowej 

zla KU· raj rwa O ro ~· . 100 tys. ludzi. dzieckich, poległych w walkach z niemiec- przez szerokie warstwy mieszkańców miast 
Celem strajku bylo włączenie górnt- Po obiedzie około godz. 15, rozpoczęła kim najeźdźcą. województwa łódzkiego. Akademie i uro-

ków do światowej Federacjj ZwiązkOw l się zbiórka ze szta~darai:iii i wieńcami. n.a Z~ro~adzeni po~ pomniltiem ~ołnierz! I czystości odbyły sie nawet w naimnieJ-
Zawodowych. placu przy skrzyzowamu ul. Nowom1e1- radzieckich uczestn1cv oochodu mmuta mil szych wioskach. 
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Befsztyk w ciągu minuty 
ŁODZIANKA Z JAROCINA: Droga Painil 

Przede ws:zystltjm mui&i Pani przekonać mę­
ża żeby zwróci{ się do lekarza-specjalisty. 
Przy pomocy odpowiedniej ku1iacjń, która 
wprawdzie trwa d".>ŚĆ długo, jest dużo sre!l'JS, 
że s.ię wyleczy kompJetnae z tego nałogu. 
Musi Pan.i poza tym w.yn.aj<lywać takie S'pOSO 

by, aby go bezwzględnie w chwilach slab'.>ŚcJ. 
przetrzymać w domu i ni:e dopuśdć do k,()lfl­
taiktu z przyjacióhni, którzy g.<:> ciiągną na 
wódkę, JeśH chodzi o możliwości pracy d1a 
Pa•ni w Jej specyficznych warunkach, po­
W':illlillla aię P=~ zwrócić do m iejsco·wego od 
działu Ll.gi Kob.iet z prośbą o radę i pomoc. 
DZlękujemy za pozdrowienia. 

moina usmażyć na nowym aparacie elektronowym 
W czasie wojny zrodzHo się wiele 

wynalazków i ulepsze11. Ponieważ po· 
wstały one dla celów wojennych, prze­
to obecnie czyni się wysiłki, aby przy­
stosować fo. i zużytkować w praktycz­
nych dziedzinach życia codziennego. 

Ilość tych wynalazków jest pokaf­
na, jak np. aparaty elektronowe, plas­
tyki, wyjątkowo lekkie stopy do strep­
tomycyny włącznie. 

Na pierwszym miejscu stoją jednak 
aparaty elektronowe, które dzięki swo­
jm właściwościom nadają się znakomi­
cie do praktycznego zastosowania w ży 
du codziennym, C'ZY to w przemyśle, 
w pracowniach naukowych, czy nawet 
gospodarshvłe domowym. 

Tak więc radar przestał już być ta­
jemnicą strzeżoną zazdrośnie w labo­
ratoriach. Dzisiaj aparraty, opatre na 
jego zasadzie działania, znalazły :usto­
sowanie pod nazwą „radarange'' w.„ 
kuchniach. 
Wytwarzają one prąd elektronowy, 

który pozwala upiec befsztyk lub cia­
sto, czy też przyrządzić inne pokarmy 
w czasie od 5 do 80 sekund. Przed 
aparatem „radarange", jak z tego wy­
nika otwiera si~ njemała przyszłość. 

Jeszcze ważniejsze znaczenie posiada 
transformacja energii elektronowej dla 
różnych dziedzin przemysłu. Energia 
elektronowa doprowadzająca do niesły 
chanie wysokiej temperatury - me­
tale i masy plastyczne - pozwala w 
ten sposób na ułatwione sposoby spaja 
nia lub walcowanła. Także przy obrób­
ce drzewa zastosowanie energi~ elektra 

temperaturze i przystosowaniu jej wl Zasada tego aparatu jest b.ardzo ~rosta 
ten sposób do obróbki~ Maszyna paza i zbliżona do zasady głoś?tka radtow~­
tym zaopatrzona jest w aparaty kon- go. Różnica polega jedy~te na tym, ze 
trolujące i regulujące. sam proces ob- zamiast przenosić drgan1.a do membra­
róbki, ważące,- mierzące i tnące goto- ny, apara{ ten przenosi Je na szkic ba­
we już tkaniny. danego mostu, samochodu. czł' pos-zcze­

Do rodziny nowych aparatów elek- gólnej c7lęści obiektu zaptsuJąc wibra­
tronowych należy również aparat do cje, z których konstruktorzy ~ogą od· 
badania wytrzymałości konstmkcjL czytać stopień jego odporności. 

Kolejarze łódzcy kroczą od' sukcesu 
do sukcesu. Niedawno donosiliśmJ o 
wspaniałych wynikach, j~kle uzyskał! 
w ramach akcji malej racjonalizacji 
pracy, o pra,ktycznych wynalazkach i 
'.llepszeniach, dzięki którym można uzy 
skać paważne oszczędności zarówno w 
kosztach jak i czasie pracy. 

Dziś mamy do zanotowania 
jeden sukces prat"owników 
Łódź. 

W ~biegłym roku zainicjowano ak­
cję oszczędzania węgla na terenie wszy 
stkich dyrekcji kolejowych w kraju. 
Normy paliwa na rok 1943 wyznaczo­
no w wysokości 70 kg. węgla na 1000 
tono-kilometrów. Tymczasem przecięt­
ne zużycie węgla za pierwsze półrocze 
rb. wynosi 67,5 kg. i w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1947 roku jest 
niższe o około 34 proc. Zaś w lipcu ł 
sierpniu rb. zużycie węgla na kolejach 
spadło poniżej 57 kg. 

• • • 
SMUTNY K. Z KOŁA: Jeś1i zn.ajoma pa,.ot 

n>a kocha go w dals?Jym ciągu, przypuszcza­
my, że nietrudin.o jej będri:le prz:~konać swego 
męża, że powililJilli się rozejść. Sytuacja dziec 
ka będri:.ie wyjaśniona i wysta.rc:zy tylko pn.e 
pisania w Urzęd.i:ie Stainu Cywiillllego jego 
obecneg9 nazwi$ka, na pań9lde W każdym 
ra?Jie decyzja mia.leży wyłąC1Jniie do jego maj,? 
mej ·i my nie mamy na to :l;adiniego wpływu. 

• * • 
ZMARTWIONY OJCIEC Z LIMANOW­

SKIEGO: Przede wszystkiim 'W!Il:ioslkujemy 
z ]Jlstu, że syn PaMk.i mliał 7ltl.ipełnde nieodpo 
Wllediruh! wychowanie. Biciem. nie wiele Pan 
wskóra Wręcz. przeciwnie doprowadz! pen 
go do uporu i dlo uc.iecl'Jkii z domu, OQ i:resz­
tą, jak widzimy, już nieraz mu SiLę :Z'da.rzalo. 
N<1 leży wpłJ'II1,ąć :na niego .re.ozej dobrootą 
i perswazją,· aby zmieniił !Nłe postępowanie. 
Błędinym km!dem jest też pozbawianie Ql') 

Na1 zebraniu opracowano również absolutnie pieini.ędlz:y, gdyż 14-1etnł1 chłor>iec 
jednolite normy dla poszczególnych ma cza&a~i oc~otę wyda(: na g~upstwo kilka 
działów pracy i służb co przyczyni się Złotych· Nie daJąc mu .ty<:h możl~wośct .zmu· 

• . ' _ . , sza go Pan do popel'nMma c:z:ynow, ktorych 
do Jeszcze większego usprawnienia ak- w i1nnych ok:oliicmościach nigdy by nlie m"O-

cji współzawodnictwa pracy. bił_ Wobec tego jednak, że, ja!k widzimy, Jllie 
· · moźe Pan sobie s:am :z; nim dać :riadiy, rad2Ji· 

N a l:akończenie obrad przedstawicie- my Panu zwrócić s1ię do Poradnii. Psychol~ 
le poszczególnych DOKP złożyld dekla- czn.ej P!IZY ul. Piiotrkow~kiiej. 64, Pie na pe 

wno poirnformuj ą Pana w }a.kl $I>OISÓb wp)!y 
racje o wykonaniu przedterminowego nąć na chłopca. Oczywiście musd go Pan n 
planu, celem uczczenia Kongresu Zjed- brać ze ·sobą . . P<xldradZą go tam specjft!lnym 

noczenlowego partii robołtticzych. (x) badaniom i mo~biwe, t.e dnr.adzą Pams umlea. 
ozenlie go w 9Pe0jailinym mkładttle "W)'ICbow&­

:::ly:w1'rowadza nowe, dogodniejsze . Bral lap6wki 
Masy plastyczne, będące Jednym • 1 b 

~ adres k:t.órego dowde &141 Pan iri. mi._, 
SC'\l. , 

UWAGA! UWAGA! najbardziej rewelacyjnych wynalaz- dostał dwa ata O OZUr 
• A wi j J k i d ł l l ół.t W Ili l IV kl. 54-tef loterii 1totrtale feazn:e -ków ?statnlch czasów, .stają się dzięki Inspektorem. Funduszu . pro zacy I s a owsk spo~ą za we e protok uw, wyło•owania 

. energii elektronowej Jeszcze bardziej nego w Opocznie był BronJsław Lesia- lecz tylko min1malny procent oglądało 2 OOO OOO 
1·ewelacyjne- Już przedtem robiono z lrowski, zamieszkały w Drzewicy, Ry- św1atło dzienne. Za łapówki l libacje • • 
masy plastycznej tkaniny. Ale energia nek 9. · . Inspektor chętnie niszczył protokóły. z 8 razy po 1.000.000 
elektronowa pozwoliła na skonstru-, W okolicy jut oddawna przeb\klwa· czego korzystali rozmalcł kombinato· 23 „ „ 500.000 
owanie specjalnej maszyny do wyrobu no, że za pieniądze • panem lnsp.ekto- ny, w dalszym ciągu kontynuując swą 20 .,. „ 300.000 
tkanin z plastyków. · rem zawsze mołna dojś~ do ładu. występną dzłałalnoś~. _ • wite me swleJraJ 1- ••• „ ltm.mtft11lY 

Maszyna ta zdała egzamin w labo- Przeprowadzone dochodzenie pO- Za ~woje ,ciężkie wykrocz~nla Lesła-, ST. BUJALSKIEGO 
ratoriach i może już być za.stosowana twierdziło tę nłekoniecznle najlepszą kowsk1 poniosł w pełni zasłuzoną karę. 
w przemyśle. Działanie ieJ· polega na opinię o wysokim urzędniku Funduszu Skierowano go bowiem na okres 2 fat Lódj. Płotrkowaka 161IRzgowaka1~ 

J d ł wymień 11W6J Io• do Id. m - .54-~eJ lętnłl 
poddaniu masy plastycznej wysokiej Aprowizacyjnego. Okazało slę, że Le- o obozu pracy przymusowej. (l) CIĄGNIENIE JtJ:t JUTRO! 
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dz·i'ł.!!m !>!! nimi, śledziłam kh. Ładną mia 
23) łia buz·ię, jak ma·lowaną. Nie wytrzyma­

łam, ustroiłam jej tę buziuchnę kwasem 
solnym. Już na nią teraz Adaś <lie spoj­
rzy, bo brzydszia ode mnie. 

G'11os Chomicziowe j dyszy zemstą I nie 
oawiścią. Janka patr,zy na nil\ przerażo­
na. 

- Taik, ja s·ledzę, ale ona już nie bę­
dzie się pysmić swoją ładną buzią. 

Chomiczowa milknie. Raptem kurczy 
s~ę w s:obie, osuwa na kHesł'o, Jak bez­

W jej jasnych oczach widać ' przeraże-1 - N·ie chodzifłam ta•ka opuszczomi., władna bryłia mięsa. Twarz jej ścina s•ię 
nie. jak teraz. Nosiłam się ele,gancko. Suk- goryczą. _ 

- A ty sama, to n·ie siedzisz przez 11ie rriodne, wiecma ondula,cja, maoicu- - I po co mi to było, na moje sta.re 
!=hłopa. Im, panom, wolno zadręcvać ko re i kosmetyczka. Zarabiałam pr:zeoież fata? Wszystk·ie kobiety gonią za miło­
bietę, aż do najzupełniejszego upodle- nieźle. A jeszcze, jak ml S•ię ja·kaś suk- ścią. f Jrnżda też mus·i zaipłtadć sowicie 
nia. Ale nam biednym pomścić się nie nia uda·ła, dostawaqam od klie1nt1ek dodat za krótkie chwile szczęścia. Lecą ja,k 
wolno. Wiadomo, prawo kto wymyślił!? kowe napiwki. 6my na ogień l ja1k ćmy giną. 
Ch·11opy. Jakby się troch~ bali, już by po Pewnie, że byłam st.arsza od niego - Ot, - westchnęła - ta·kie to ży-
trafili inaczej z nami się obchodzić. Tfu, Ale póty ·mnie przekonywał, że to nie cie. 
paskudne nas ienie! odgrywa najmniejszej roli, a·ż wreszcie Janka patrzy półprzytomnie na starą 

- I pomyśl, że mają takie sposoby, uwier.zyłlam na swoje nieszczęście. By- kobietę. 
że każda nafmądrzejsza kobieta kiedyś -lam spragniona kochania. Całe życie Chomiczowa grzeba;~a na st'Ole w ma-
zglupieje. Patrz, co ze mnie chlap zro- człowiek miał ta·kie zmarnowane. teriałach, Janka stukała olowkiem o stół. 
bił. Zakocha1~iam się w tym smarkaczu aż Po raz pierwszy, odkąd byłla tutaj, zasta 

Chomicz·owa z1aczyina opowiadać o do obrzydliwości. Tak mnie przekabacił' nowiła się, czemu w.Jlaśoiwi.e znalazła 
swojej tragedii. Ot, zebrało jej się na ta cholera, że mu oddawałam wszyst- się w więz·ienlu. 
zwierzenia. Pracowa·ła w dużym magazy kie pieniądze. Dzieci chodz:tły opuszcza Jak na ta·śrnie filmówe] poclęły prze­
n:e, cieszy'11a się poważa:nit!'lll. Mia'l·a do ne, zaniedbane, a ja nic tylko patrzy- suwać się obrnzy z przesz1hośoi. Sza-re, 
rastające córki. Nie zaz.nała w swoim za łam w Adasia. Nie byłJO mi świata poza bezbarwne dni w Radomsku, pozbawi-o­
pracowanym życiu mHrośd. Mąż żylł krót nim. A umia·ł kochać, best'ia1 Ot, i ja sta ne oiepła rodzinnego. Nienawistl'la pa­
ko, nie kocl1ał jej zbyt tkNwie. Zesta- ra baba zg·tupia·~am. A on sobie znalaz·ł stać Kulwieciowej, która zacięży11a na jej 
rza-ła się i nfo miała czasu na miłość. m~t0dszą i moje pieniądze zanosił jej. życiu jak kamień grobowy. Jak ten ka­
Raptem zj aw i ł się m'!ody chłlOpak, spryt Jakiem się o tym dowiedz·iała~ myśl a- mień, który ' zamknął na wieki jedyną 
ny i przystojny. Po.ciął ją prześladować łam, że zwariuję. blis-ką istotę, matkę ... Znienawidziła lu­
swoją mi~10śc i ą. . - MyśMsz, że się zawstydził, gdy mu dz1i, tak„. Nie doznała od nich nic dobre-

Janka patrzy z niedowierza,niem na powiedziałam, że wszystko wiem? I go. Wszyscy byli podobni do Kulwiecio 
zwięd·rą twarz Chomi·czowej, na wy'bla- Wiesz, co mi powiedz·iał? Ze przecież wa). 
kłe oczy, na obrzękłe powieki. nie mogę wyma-gaC;-- by taką starą i A octem to nieudane mall'żeństwo. Ba 

Była przecież stara, mogła być jej, brzydką jak ja, mial kochać. Ja jestem ła się go, nie chciała jeszcze wychodz:ić 
Janki matką„ Chomic:„_nwri odc.zułta ni.e- od dawania pieniędzy, a ona od kocha- za. mąż. Chciała się uczyć. Miała nadzie­
dowierzanie Janki. nia. Ta·k mi oowiedzi.ał mói Adaś. Cho- ie. że Qdy tvlko zdobed~ie mature, łatwo 

Je] pfZ.yJd~le Zflalefć pract: f wyiwole• 
nie. Cał.y świa<t będzie stał przed nią o­
tworem. Znajdzie swoje miejsce wśród 
ludzii. Przestanie być 1iintruzem i kopdu­
szkiem. 

Ale na to trz-eba byro Jeszcze dłlugo 
cze:kać. [)ll:iugie lata ukrywanych przed 
Kulwieciową studiów. Czy starczy jej 
sił? _ „ 

Stefan Wierzbicki nalegał 1 obiecywał 
że nie z·abronr jej się uczyć. Będz1ie mo­
gła robić co techce. I skusiJ.o Ją to 
szybkie wyiwolenie. Wyrvvolenie, które 
okazało się ... piekł1em. I to mi-adla być ta 
opisYWana przez poetów miłość? Tak 
wygląda to W)Alllairrone szqęśc•ie we 
dwoje? · 

Janka. przeżywa na nowo call'ą qehen­
nę koszmamych dini i miesięcy. l wśród 
teg.o piekła, pogodna postać Zbyszka. 

Umiał ją przekonać, że byli jeszcze 
mężczyfoi o wiele więcej warci niz jej 
mąż. Ze istniało gdzieś żyde, pełna 
słońca l radości~ tylko dl~ niej, Janki, 
było ono niedosiężne„ I przyszedł 
dzień, kiedy wszystko poczęło toc"Zyć 
się naprzód z · przerażającą szybkością, 
jak la>~ina, której nic zatrzymać nie jest 
w stame. 

I stało się t·o najstrasmiejsze„. Stało 
s·ię„. I już nic jej z tego nie wydźwignie. 
Skończyły się marzenia o sił:ońcu, o wol 
ności. Jest zamknięta na długiie lata. 
Wyzyvolona od Kulwieói;)Wej i Stefarn~, 
ale 1 pozbawiona jakiejkolwiek nadziel 
lepszego jutra. 

I czemu pozwoliła się tak bez wa1fkl 
zamknąć, czemu się nie broniła? A Zby-· 
szek został tam, wolny.„ 

Drgnęłia - ręka stra:żinkzki doN~nęła 
jej rarni·enia. 

- Wierz.bida do ro..zrnównicyl 
w.c.n.) 
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PRZY&OD ·Y .W ·ICK.A i . WACKA 
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WACEK: ·- Fajny balsam, szkoda 
1nr11gaćl Aby trochę pomazałem pod 
nosem, a już ml przez.noc klawe wąsy 
urosły! Kto powie, żem nie dorosły? 

STRAŻNIK: - Zjeżdżać! Tu fabry· 
ka! Obcym nie wolno!. .. 

WACEK: - Kiedy ja nie obcy! Ja 
przecież tu pracuję!... 
STRAŻNIK: - Zjeżdżać i juz! 

WACEK: '--- Nie myślałem, że sdę 
tak odmienię! Nikt mnie nie poznaje! 
Chyba pobędę w domu-.. 

WIGEK: - O rrrany! Alarm! Zło­
dziej się do nas dobiera!.·. 

TŁUM: - Łapać złodzieja! 
WACEK: - Panowie! To ja!.;. 
TŁUM: - Trzymać złodzieja! 

• WACEK: - Muszę wiać, bo zanim 
mnie poznają, to spiorą! 

Za parę dni Dwie katastrofy budowlane 
„L eclty" i „Grunwaldyu I · 
ukażą się .w sprzedaży . ą :· . . , 

W związku z coraż mniejszymi dosta 
wami papierosów zagranicznych, oraz 
1 uwag-i na coraz większe · zapotrzebo-
wanie _rynku krajowego na lepsze ga- 5 ' b ł ł h ty ·· d • b • • k 
tunki papierosów - PMT · postanowił oso zos a o rannyc ' w m Wie • c1ęz .. o. -
podnieść jakość swych wyrobów. Przeiarte 'rdzą· szyny nie wytrzyn1ały obciqienia Nowe gatunki papierosów bezustni-
kowych „Lech" i „Grunwald", które W północnej dzielnicy miasta wyda- zniszczona w wyniku ·· działań wojen- pochodu, zapowiedzianego na godz. 
były dotąd sprzedawane tylko na tere- rzyła się wczoraj p0 południu poważna nych. Okna of1cylly wychodzą na rze- 15.30 sprzed gmachu Urzędu Woje­
nie Wystawy Ziem Odzyskanych, uka· katastrofa budowlana, w której 5 osób kę· Ponieważ zaś lw1.a część budyn- wó<{zklego przy ul. Ogordowej. Częś~ 
żą się już za parę dni w sprzedaży w zostało rannych, z czego cl.wie b. cięż- ków została tu zburzona - roztacza stanęła przy oknach, inni stłoczyli się , 
ca1łym kraju. w tej chwili brak jest ko. się stąd widok na najbliż.szą okolicę, a na balkonię na wysokości 2-go piętra. 
do nich jedynie dostatecznej Ilości opa- Na ulicy Nowomiejskiej pod nume- ulicę Ogrodową widzi się jak na dłoni. Żelazne szyny podtrzymujące balkon 
kowań. 'Gdy ta trudność będzie poko- rem 28 wznosi się poprzeczna oficyna, I Mieszkańcy domu przy ul. Nowo· były przeżarte rdzą, o czym lokatorzy 
nana, doskonałe „Lechy" i „Grunwal- nadgryziona mocno zębem czasu I mlejsklej 28 clicieli obejrzeć wymarsz wiedzieli, zlekceważyli jednak. n lebez-
dy" będziemy mogli bez żadnych prte· pleczeństwo i napierając na poręcze po 

szkód i ograniczeń nabywać w dowol- DI kaz· de go s I arc z y cukru pychali siię Wzajemnie. nej budce 'inwalidzkiej. (k) a . , Nagle rozległ się trzask i balkon ru· 
nął na podwórze! 

O. I • ·adalny d · k. k rt · . Jęki rannych zmieszały się z okrzy-eJ J . a na wyz I wye spo UJemy zagranicę kami przerażenia świadków katastro· 
znowu wydatnie staniał Produkcja cukru z buraków nowego (zaopatrzenie plantatorów, deputaty), fy. Natychmiast zaalarmowano Mili· 

zbioru 'jest w pełnym toku. W kam- 271 tys. ton pachlon1e konsumcja bez· cję i Pogotowie Budowlane Straży Po-w ostatnich dniach _wprowadzpno w pani! tej bierze udział 76 cukro$ni w pośrednia i przemysł· Przew1.duje się, żarnej. Na miejsce w rekordowo szyb 
tycie dalszą obniżk~ ceny oleju jadal· całym kraju. że potrzeby przemysłu zaspokoi 18 - kim czasie przybyły wszystkie trzy ka-
nego rafinowanego . Obecnie detal1czna k t 19 tys. ton. W ten sposób wolny rynek retki Pogotowia Ratunkowego - Micj-cena oleju wy;,osl 395 zł. podczas gdy Jak planowano począt owo, ego-

0 d k j• 1· ł da' 520 t I • otrzyma około 250 tys. 'ton, co pozwoli skiego, PCK i Ubezpieczalni Społecz-dotychczas · Jit oleJ'u kosztował 450 zł. r czna pro u c a ma a · . c ys ę 
I · cy ton cukru. Po zrewidowaniu planu na zaspokojenie całkowitego zapotrze· nej. 1 tr. ustalono jednak, że tegoroczna produk boWanla. . Leka~e I sanitariusze paspieszy])i 
Należy przypomnieć, że do czerwca cja wyniesie co najmniej 570 tys. ton. W Fazie uzyskania większej produk- do ratowania rannych. Najc.ięższvch 

, rb. olej jadalny kosztował 575 zł. litr. Wpłynęły na to dwa czynniki: zwięk cji, nadwyżkę prze:i;Dacza się na stwo- obrażeń doznał 30-Jetni Mieczysław 
Ustalenie obecnej ceny na poziomie szenie areału uprawy btiraka I większa rzenie rezerw, na wypadek potrzeby Szczeciński, zamieszkały w tymże do-

395 złotych wpłynie na dalszy wzrost ·wydajność z ha, niż to przewł4ywano zastosow~nia akcji interwenc~jnej. mu. Lekarz stwierdził u nleg0 pęk­
konsumpcji oleju. (x) początkowo- . Dystrybucję .cukru przeprowadza nięcie podstawy czaszki oraz wstrząs 

Bomby · cho;nkowe. 
do Stanów Zjednoczonych 

wysłał Piotrków 
Zoliźają się święta Bożeg-0 Narodze­

nia, a wraz z nimi tradycyjna choinka 
urządzana. nie tylko w Europ-ie, ale 
także i na drugiej półkuli. 

W związku z tym odbiorcy zagrani­
czni zamówili i odebrali już w naszym 
kraju trzy wagony bomb i innych 
ozdób choinkowych. Dostarczyły ich 
Państwowe Zakłady Ampułek i Bake­
litu w Piotrkowie, wytwarzające pierw 
szorzędnej jakości świecidełka na cho-
inkę· (t) 

Creki n- okaziciela 
przyjmowane na równi 

· z gotówką. 
Od ubiegłego piątku wszystkie . urzę­

dy pocztowe na terenie całego kraju 
przyjmują na równi z gotówką czeki 
na okaziciela, wystawione na wszy­
stkie instytucje kredytowe w Polsce. 

Czeki przyjmowane są przy wpła­
tach wsżelkiego rodzaju. -urzędy j 

przedsiębiorstwa państwowe mogą do­
konywać wpłat za pomocą czeków bez 
żadnych ograniczeń, in.ne zaś instytu~ 
cje i osoby prywatne mogą dokony­
wać wpłat czekam! do 50 tysięcy zł6· 
tych-· (!) 

Przypuszczalne zaprotrzebowanie ryn Centrala Handlowa Przemysłu Cu- mózgu i w stanie groźnym przewiózł 
ku krajowego wyniesie 420 tys. ton, krown,iczego za pośrednictwem PCH i go do szpitala. 
pozostałe 150 tys. ton można będzie „Społem". PCH zaspakaja po'trzeby Ciężko ranna została również 29-
przeznaczyć na eksport. , handlu . państwowego I prywatnego, letnia Helę.na Telechiewicz, doznając 

Na potrzeby własne 1 przemysł cu- „Społetn" zaopatruje w cukier aparat pęknięcia kręgosłupa. I ją odwieziono 
krowniczy zużytkuje okÓlo 149 tys. ton spółdzielczy. (x) w stanie poważnym do szpitala św. 

Józefa. 

Co"z• -an1· •• zr· Ob&r ...... ,, Poza tym na miejscu udzielono po-
"" ••.• ' • '-' • mocy 26-Ietniej Helenie Urzedowskiej, 

Lokatorzy Z Ul. Kami· en n· 01.• 9 1 jej 27-Jefniemu mężowi Stefaii.owi 1.· ŻO 
· !~le Szczecińskiego, która na widok 

cłężko rannego . męża · dostała ataku 

mieszkają w bardzo ciężkich warunkach szału. . • * * 
. Do redakcji naszej zgłosiła się dele· - Płacimy świadczenia - ko.muni- W~zoraj wydarzyła się w Łodzi j~sz 

gacja lokatorów z ul. Kamiennej 9, kują lokatorzy - ale właściciele domu! c~e. Jedna katastrQfa budowlana, row-
pmedstawiaJ'ąc swą . dopł'awdy kłopot· i l" . · · i h d i nlez pod numerem 28 - na ul. Marsz. n e wy 1czaJą się z n c , . omu n e re- Stalina. 
liwą sytuację. montują. Rozumiemy, że tak .niskie' - w I-piętrowym domku, w mieszka-

Liczne domy na til. Kamiennej pod· opł~ty komornego nie . mogą wystal'" niu Piotra Kłosą., zawalił się sufit; 
dane zostaly remontowi. Odnawia się czyc n.a wYre!llonto~anl~ bud:yn~u, ~l~ wskutek przegnicia belek. 
J·ednakże tylko te budynki, które znaJ·- t kt ta 1 d l k - ie w

1 
a ~ s n e .a eJ ~1esz a~?rown -~ , Jak się okp.zało na górze nagroma-

dują sioę pod administracją Zarządu n e 1!1~zemy··· ~lęc cóz ~~obie. Był~- dzone były znaczne ilości węgla . Nad­
Nieruchomości. Natomiast dom pod my ?uz wszędzie, ~kładal~smy podani:- wątlone stropy nie wytrzymały takie­
numerem 9 stanowi własność prywat- al~ Jak dotąd - nie D}a zadnych wyn1- go obciążenia i załamały się, a węgiel 
ną, należy do ob. Stanisławy Kosmalo-. kow. wraz z gruzem zwalił się do mieszkania. 
wej i Czesława Szuberta. Sprawa jest bezwzględnie kłopotli- Obydwa te wypadki, jak również 

- Czy to może być jednak powo- wa. Ponieważ jednak ulica Kamienna wiele innych, jakie się ostatnio zdaa:-za­
dem, abyśmy byli poszkodowani? - jest jedną z najbardziej zaniedbanych ją w Łodzi, przypominają o koniecz­
bladają lokatoirzy. w mieście i gęsto zamieszkałą przez l noścl roztoczenia baczniejszej uwagi 

A powodów do skar-g jest b. wiele. ludność robótniczą, może należałoby z! nad zagrożonymi budynkami mieszkal-
W domu pod numerem 9 nie ma ustę· ogólnej sumy otrzymanych kredytów nyml. Czy nie należałoby na przykład • 
pu, klatka schodowa wali się, wadliwie '1'ydzielić jakąś kwotę na doprowadze- ; zabezpieczyć wszystkie · balkony w 
zbudowane są przewody .kominowe. ni~ do porządku i tego dotQu? Nie moż ! północnej dzielnicy miasta, względnie 
W piwnicach wylęgło się tysiące szczu- na przecież pozbawiać 24 rodzin robot ) uniemożliwić do nich dostęp? Nie trze­
rów, które rozłażą się bezkarnie po ca- niczy.ch najprymitywniejszych urzą- ; ba chyba czekać aż balkony zaczną się 
Jej posesji, niszcząc dobytek lokatoTów. dzeń · sanitarnvch' (lr' ' ".Vali~ iaden za dl'llSlimJ {s) 
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~=~~0!~~ ww:;_~~I~'\,0~~~fe~\a~~~~w\ •• ~ Niewykorzystany rzut karny zadecydował o remisie 3:3 (1:1) 
znaczono na godz. 19. Dziwny to był mecz ŁKS z bytomską· Polonią bo już w pierwszej minucie udało im się zdo- W ŁKS widzieliśmy pewną poprawę. Druy 

Pierwszy w historii naszego boksu występ i zdaje się, ie opydwie drużyny są bardzo za.- być przypadkowo bramkę a bramkarzowi obro- na. za.grała nieco lepiej, niż ostatnio w Warsza. 
pięściarzy włoskich w ŁODZI wywołał zrozu- dowolone z osiągniętego rel!lisu. · Niewiele bra. '.nić rzut karny. Kto wie jakby potoczyła. się wie, ale do obiecyWanej koncertowej y;ry dale­
miałe zainteresowanie, toteż zorganizowano kowało ażeby ŁKS przegrał, chociaż na. ogół dalsza gra t ja.ki byłby kolicowy wynik meczu, ko jej jeszcze. Grano bardziej zespołowo - to 
przedsprzedaż biletów, która odbywa. się w hote miał znacMiie więcej z gry. gdyby Patkolo, mierząc dobrze, oddal nieco sil- prawda, lecz znów pomoc za.wodziła. Defensywa. 
lu „SAVOY' • oraz w lokalu klubu „WLóK- Zwłaszcza. w drugiej połowie łodzianie inlelt niejszy strzał. ŁKS popełniła kilka rażących błędów taktycz­
NIARZ' • ul. Tymienieckiego 17. · w obu tych wyraźną. prze1Vagę lecz gra icJ!. była mało sku- Polonia pł>wtnna zaniechać stosowanej zbyt nych, które napad Polonii wykorzystał umiejęt 
punktach bilety można. nabywać do godz. 16, teczna. Polonia. na.tomiltst miała znacznie mniej ostrej gry i rozmyślnego :taulowa.nia w niektó- nie. Złe ustawianie się kosztowało niepotrzeb-

okazji, lecz potrafiła. wykorzystać wszystkie rych wypadkach zgoła bezmyślnego, bowiem ta nie utratę trzeciej bramki. Nie bez winy jest 
Program zawodów przewiduje walki następu błedy . defensywy łódzkiej i w decydujących kie przewinien. ia ko(!ztowały j"- wczoraj utratę t · p· t k j ł b t jących par: musza.: LEPORE _ KARGI.ER, • h „ ez ie rza nas a szy w pomocy, przy u ra-

kogucia. CONTENTA _ STANIKOWSKI, piór bmomenta.c stać Ją było na celne strzały na dwóch bramek. Gdyby nie · te błędy mogła zwy cie drugiej bramki. To są te sżczęśllwe momen-
kowa: ROSSINI _ KA~MIERCZAK, lekka: . ramkę. Poza tym goście mieli dużo szczęacia, ciężyć. ty, dla Polonii, którym ,zawdzięcza wynik re-

~CI MAZ~~~~!~Kiuł;~;dni:~:i~:> ~ T a· r o V ·1 a· e . . ' mi;~!e'pszych ·zawodników miał& Polonia w 
WSKI, półciężka: COLUZZI _ URZęDO- n p r z g r a . a lewoŚkrzydłowym Wiśniewakim, oraz w tączni 

j
WiestCZte"i wycięklżkua.czoJn~S~eóŁfASKól'Ł.ESA TprUzeCjCdlz.ieNdioe kach Kulawiku, najbardziej opanowanym gra-" ..., " „ czu tego zespołu i Trampiszu. Na wyróżni&nie 

wagi półci~żkiej .„ "'kategorii ciężkiej ujrzymy a Warta odkuła s1·ę na p1··1karzach L . . zashiguje bramkarz Kopczyliski, który· bronił 
dzisiaj w ringu NIEWADZIŁA. • , egtt pewnie. 

• W ŁKS Patkolo 1 Janeczek %a.gra.U w a.taktt 

_Tabela ligowa 
W i&belil JiligoweJ nie wiele się 7.1111ien.1ło. 

Czołowe drużyny utn;yma·ły się na dotych · 
czaso~h lokata.eh a pewne przesunlięcda 110 

tujemy począwszy dOIJłero od 10-go miejsca. 
Tutaj na !lZM'Ylll końcu trwa szaleńczy wy­
ścig wśród ka.ndydaM)W na spadek. . · 

I talk Gi11I'bami nda.ło się odzyskae u~raoo­
ną 10-tą lokatę, dzwignął silę lll!ieco w górę 
Rym.er, natomiast Tarnovla. po pechowej po­
rażce w K'l'a.kowie ponównie powędrowaiia 
n·a 12-te miejsce, p0rażka TarJW\tii Jest whl­
ści'\We jedyną nilespodz.ili!lll!ą dnlią. wczoraj· 
s:i:ego, bo 7JWYcięstwa Warty nad Legią tak 
nie moima nazwać. 

1. Oraoov4a 
2. Wisła 
3. Ruch 
4. AKS 
5. Legia 
6. Polonia W. 
"I. ZZK. 
8. ŁKS 
9, Warta 

10. Garbairnła 
11. Rym.er 
12. Ta.movlia 
13. Polon.i& B, 
14, Wi.dzew 

!3 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 

35 
33 
29 
27 
26 
24 
23 
21 
21 
19 
19 
18 
17 
10 

59:25 
77:30 
65:32 
48:41 
51:36 
40:43 
44:43 
54:'57 
46:51 
34:48 
40:60 
37:46 
40:65 
26:92 

Mecz drużyn szkolnych 
W · meczu piłkarskim drużyn szkolnych II 

Pa.listw. Gimn. i Lic. im. Narutowicza. pokona. 
lo II Gimn. i Lic. dla Dorosłych w stosunku 
4:2 (2:2). Bramki dla zwyci~zców uzyskali: 
Krauze 8 t Roga., a dla po)tonanych .Kincel i 
Szewczyk. W przyszą niedziel! druiyny te ro 
zegrają rewanżowe spotkanie, 

TI!lllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Program radiowy , na wtorek 
Ciekawsze audycje 

GARBARNIA - TARNOVIA 3:1 (2:1) najl~piej. Ronuszał się też Hogendorr, którego 
Mecz zakończył s1ę niooereki!WMlym ZWY"" rą zdobyła jest lłilllllObójcma zaW'infiona przez Solik nie umiał utrzymać, Dużą zasług4 Lącza. 

cięstwem zespołu GARBARNI, ch-OCilia.ż TAR RAKOCZEGO. pad.Ja ona już ·w 2 min, za-• jest, że silił się na grę zespołową a.le jako 
NOVIA była bemvzględnle lep&zą ti mmm wotlów W 17 m~nuciie PARPAN z prawego' strzelec nie dopisał. Bar:1.n nie wiele pozytyw 
więcej z gry, Począ:wszy od 20 minu~y dm- slO"LYdła uzyskał wyrównujący pwnkit, a w nego wniósł do swej gry obliczonej raczej n& 
glej połiOwy TARN:OVIA po JITOStu nie scho'.. 29 min, FORYS.ZEWSKI zdobył druglł bra.~ efekt. Zdobył wprawdzie 2 bramki, ale nie grał 
dzim. z pola karnego przooiwniika. Pech strza kę, konstruktywnie. Patkolo był jednym z tych, 
łowy napastników oraz ba<rdzlO dobra posta- -Po pauzie w 5 mln. Garba.mia z wypadu który inicjował dobrze przemy§lane akcje. Nie 
wa bramkarza JAKUBIKA. udaremnilJy wszel zdobyła -dalsrzą bramkę przez PAWŁOWICZA udał mu się rzut karny - to prawda, lecz po­
ki1e wysiiIW dxużyny tam{)W'Skiej. ł od tej' ebwirlł ogran·iezyta się do obrony. prawił ten błąd dobrym ustawieniem się i zdo-

Pozdom gry nadspodziewanie dobry, TAR- Miimo wllelkiej pnewagf TARNOVII, wYnik byciem ostatniej bramki, która. uratowała. 
NOVIA nde potrafiła .się zdobyć na jeden nie uiległ zmianie, Widzów 'l tys, Sędzfo·wał ŁKS-owi jeden punkt. 
chilciaźby skuieC'l.ny Strzał, bo bramka któ- WISIŃSKI (żywiec),. W formacja.eh defensywnych doskonale spi-

sał się Szczurzyliski, zwłaszcza dwie interwen 
CRACOVIA - RUCH 2:1 (1:1) cje jego były w wielkim stylu 1 uchroniły dru-

Mecz był ciek.a.wy i poi.i.om gry dobry, Pierw I wYI'Ó~e Po przerwie CRACOVIA miała żynę od pewnej bramki. · 
szą bramkę zd.obył RUCH ze · Ś~rz:alu AL- ndeco więcei z gry i ŻWycięski · pWllkt uzyska Mecz był ciek~wy, chocia! poziom nie nadz-
SZERA, leez do pa,uzy udało slę UżYsikać I Ja przez RADONIA wyczajny. Właściwie płyµnych akcji nie było i 
CRACOVII przea: ROZANKOWSIHEGO I . . zaledwie jedna bramka zdobyta prze.z Patkolo 

· była. wy\rnliczeniem lepiej obmyślanego poetą-

. WISŁA - AKS 4:0 (0:0). gnięcia. Pozostałe bramki padały raczej z przy 
WISŁA grała bez FILKA, k'.órego zastą-1 cle z rogu pierwsza bramka dla WISŁY. pit- padkowych pozycji po rzutach wolnych lub z 

Pi.i w pomocy ŁY.KO, Pierwsza połowa zawo ka przeszła. nad bramkarzem, a GRACZ do- karnego. 
dów nie mpowi:a.dała tak wysoiciej przegra- sl!ownie twarzą poslał ją do siatki, W 13 m. Pierwszą bramkę przypadkowo zdobyła Polo 
nej AKS, gdyż napad WISŁY zarwodzU zupel OISOWSKI wy,k~tał nieporozumienie nia. tuż po rozpoczęciu gry. Piłka trafiła w słt1 
nie, Jest to dużą zas1ugą MUSZKAŁY, który obrońców i 7idobył barozo efektowną bram- pek i wpadła do siatki. W 20 min. za ręk~ na. 
bardzo d<>brze wYWiązywał się z rołi środko- kę. Al(:S usiłował się odwza.Jenmlć, lecz na- polu karnym sędzia dał rzut karny, ale Patko­
weg.o pomocnika i zupełnie . unieszkodliwił pad zawodził, SPODZIEJA był zbyt powul- Io strzelił zbyt słabo i Kopczyliski obronił. Na. 
KOHUTA. AKS popemił takl~Y'CfZiDY blłąd ny, CHOLEWA grał wręm sła.bO, a MUSZ- minutę przed przerwą, po wolnym bitym przez 
przesuwając MUSZKAŁĘ po pauz.ie do ata- KAŁA opadł z sił. Tymczasem w 18 min. z Patkolo, piłkę umieścił w siatce Baran głową. 

. ku. Jego następca zagrał o ·wiele sla.blej, a podainia LEGUTKO uzyskał GRACZ trzecią Po pauzie w 9 min. za ·faul popełniony na 
zmę~ny Muszkała nie odegrał w napadzie bramkę dla WISŁY, Wy1nilk meczu ustalił w Patkolo rzut karny wykorzystał Baran, lecz 
poważniiej~j roli. . 35 min. MAMON strzeJają.c obok wybiega•Ją już w minutę po tym Trampisz wyrównał. W ' , 
WISŁA IW·ala. sa;ereg okazji do !lldobycła bra- cego br~kana PRZEWIĘDY. Ośtatnlie mi- 25 min. Kulawik wykorzystał- rażący błąd ty­
mek już w pierwszej części meczu, lecz nuty należą do AKS. lec:z wyn~ utrzymał łów ŁKS i wypracował doskonałą .Piłkę Smigo­
wmystlde sti:ziaiłY MAMONIA, GRACZA, KO się. Sęd7i.JOwał dobrze STACHIEWICZ (Po- wskiemu, który zdobył trzecią bramk~ dla Polo 
HUTA chybiały , celu, wz.glęilnile wyłaipyWal morze), nii. Po szeregu przeprowadzonych atakach, Pat 
je bramkarz PRZEWIĘDA. AKS zaini.cJowa~ kolo z centry Janeczka strzelił nieuchronnie 
kilka wY'Padów ł to dość n.~bezpi007.lllych Wyntkl p&zostałyeh spotkaJ\ 11.goWYch: głową. Mimo wyra.bej przewagi LKS wynik 
pnez BARANSKIEGO. POLONIA W. - ZZK 2:2(2:0) Rymer - WI- 3:3 nie · uległ zmia.nie. Sędziował nie dość ener 

W drogiej połowie · w S młn, padła po rzu dzew 4:1 (2:0) I Wa.riG - Legła 4:1 (2:0) gicznie Kukucki (Gąańsk). 
• * "' 

Drużyny szkolne w ringu 
Zespól XI Gimn. Państw. nadal niepokonany 

W m1stnostwach piłkarskich łódzkiej A kia.-
By uzyskano następujące wyniki: TUR - ZZK 
(ŁóD~) 1:1 (1:1), ŁKS IB - KP. ZJEDNO­
CZONE 6:2, LECHIA - ZZK (KOLUSZKI) 
3:1, BORUTA - TOMASZOWIANKA 2:1, 
t CONCORDIA - WŁóKN\ARZ 2:0. 

Sp')tfoanie· dirużyn sz.lrnlnych XI Państwo- dze lekkiej II Bielecki wygrał ze Swiątkiem BIURO SPRZEDAŻY MASZYN 
wego Gimnazjum i Liceum z I Miej&kim Gi przez t.k.o. w drugiej rundzie: W wadze po ROLNICZYCH 

12.00. Wiadomości poludnJ0we. 12,ZO UtwG n:nazjwm .i Li~eum w boksie, kt~re odby_ły średniej I Piipiński wygrał przez t.k.o, z wa 
ry Ludw.iikia van Beethovena. 15.30 JeS''.€'IlJne s : ę w hali wi:na, :ia~onczyło Silę rz'A'.Yc:ę- gnowskim w wadze p".>Śred:niej II Jacki i w Łodzi, ul. Traugutta 9 m. 5 
bajlk.i i prn.wdy. 16.00 Dziennik popolu<lirui<>- stwem XI pansitw.' Gimn. 12=4. Na pierw· .- ew cz poszukują 
wy 16.30 Pi eśni i tańce kaszubskie. 17.00 Mu szym m1ejscu zawod:nky XI Plaństwowego prze~ał z ~a.Cha1s_kim . po dr.a.mat. walce, 
zyk.a poJ,s.ka. 17,5-0 Sok, ale nie malt'nowy. Gimna'ljum: . w pierw&ze] rnndZJ1e M1chalsk1 był na de- Referenta Prawneg~ 
18.00 Lekcja języika r'YSyjskiego. 18.15 Górlli W w. muszej Madąg wygrał' z Arabskim Sikach do 9. · W wadze pośredniej II Kierus 
czy starn niech żyje nam! 18 50 Deklia.racja pr;zez t.k.o. CzyżeW1Siki wygrnł z Piątkow&lrim wygDał z. Olejil'iczakiem IJTZeZ poddanie s.ię Zgłoszenia wraz z podaniem. i ży-
p<raw [!J8.rodów w Rosji. 19.00 Koncert. 19,4il na pUITI:kty w wadze koguciej, w w.adze piór przecnv;mka. ciorysem należy kierować do Wy-
~.szechnd ca. ['la:d1owa.. 21.00 Koincert symfo- k<Jwej Prz~pialowSikli przegrał ?~e~ t. k: o„ Dn_iżyina .XI Państwowego Gimnazj~m na 

1 
działu Personalnego w dniu 8.11 48 r. 

n l•CZJnY. 22 .00 Moziai1ka muzyc2ma. 23,00 Osta- j z Ant·czaik1em, w wad~e Jek.kleJ I Gaz:Clk:1 dal Jest .rnepokonainą w zaJWodach p1ęścia,r . 0 godz. 10-tej rano. 11932k 
truie w:iiad<l\lll<JŚCi. znokautował w I nmdzie Michal~ika w wa· I skich międzyszk")!nych. . -----------~--·----· . , 

Ml~DZY ZYC-EM ·A SMIERCIĄ Przygody dwó~h bohater­
skich lotników· ·pqlskich (58 

Krzycki w mgnieniu oka zoriento· Zwinąwszy swe białe spadochrony Lotnicy wyruszyli zaraz w drogę Szli ]uz dobre pół godziny, gdy 
wał się w sytuacji i wydał rozkaz zało- mały oddziałek lotników schronił się w Po kilku godzinach marszu znależli się nagle Krzycki dał znak ręką wstrzymu 
dze wyskoczenia z samolotu. Za chwilę ~bliskim .zagaj~iku. Krzycki wy- na skr~ju jakiegoś · lasku. Zm~czeni, jąc ich na miejscu. Wskazał ręką na 
trzej .przyjaciele i dwóch ludzi z obsł.u· ciągnął z ktesz~ni polow~ .mapę :i ra~ odp~częh trochę, a D17azga Y' między- prawą stronę drogi, gdzie zdumieni , 
gi leciało i::a spa~ochro~.ac_h. wolno _ku zero z 1:'froc.zk1em. st~ral! się z?ri~nto- czasie -burczał _PO swo1~~u 1 klął pod ujrzeli jakiś dziwny budynek, stojący 
ziemi. W k1].ka minut poznie1 cała pląt- wać gdzie stę zna]du]ą t ~brali kteru- nosem wszystkich Angl1kow, którzy po w odległości kilkuset metrów od nich. 
ka wylądowała szczęśliwie na polach I nek marszu. W tym czasie, reszta, z I zwolili na tą ,wyprawę. Po krótkim po- Zbliżyli się bezszelestnie do Krzyckie-
.Holandii. Drzazgą na czele, ukryła spadochrony. siłku udali się w dalszą drogę. go, a Drzazga mruknął: - ki diabeł?! 
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